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Komiety kolejkowe

Bywało tak, że jak towar miał przyjść, to nie znaczy, że przyszedł. Ludzie stoją, ale trzeba żyć.
Jak ktoś idzie do domu na przykład dzieci przyprowadzić ze szkoły, to zapisywało się tam, że stoi.
Były to takie komitety kolejkowe. No, listy właśnie były, ale też i komitety. Byli tez tak zwani „
stacze”, ale byli tacy, którzy zarabiali na tym. Bo miał czas na przykład emeryt, czy jakiś tam
rencista. Ja tam nie dawałem takich rzeczy, bo raz, że nie miałem tych pieniędzy na wyrzucanie,
ale niektórzy, kogo stać było, to sobie wynajmował „staczy” tak zwanych i oni stali. Dostał parę
groszy i stał, cały dzień, czy tam więcej, no co miał do roboty? Ale to mu się opłaciło.
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